
Boża własność
1. Wtorek 9 tydz. zwykły, 1 czerwca 1999
2. Dys

3. Mamy oddać cesarzowi co cesarskie a Bogu to co boskie. Mamy oddać Bogu jego własność - to, co Mu się słusznie należy.

4. Co możemy oddać Bogu? Swój czas, poświęcenie, umartwienia, posty, modlitwy, pieniądze. Ale te wszystkie dary nie warte by były funta kłaków, gdybyśmy najpierw nie oddali Bogu samych siebie. Biblia mówi: "zostałeś zabity i nabyłeś Bogu krwią twoją [ludzi] z każdego pokolenia, języka, ludu i narodu". (Ap 5,9b)

5. Jezus nas kupił swoją krwią, jesteśmy Jego własnością. Byliśmy dziećmi diabła, ale Jezus nas odkupił. Zapłacił wielką cenę i dzięki temu przestaliśmy być dziećmi diabła a staliśmy się dziećmi Bożymi.

6. I dlatego niech to dziecko uzna swojego właściciela, nie tylko formalnie, ale rzeczywiście. Uzna jego prawa, uzna swoje obowiązki wobec niego.

7. Wielu ludzi szczyci się swoim chrztem. Mówią z dumą: "jestem ochrzczony". Ale co to niby znaczy w ich życiu, jak to się przekłada na praktykę?

8. To prawda - są ochrzczeni. Sakrament ten wyrył na ich duszy niezatarty znak przynależności do Boga. Było to uderzenie pieczęci, której ślad nigdy się nie zatrze. Ale co z tego?!

9. Oglądałem film na którym kowboje znakowali młode cielaki. Łapali je na lasso, przewracali a następnie wypalali na skórze znak przynależności. I do ucha przypinali blaszkę, która była kolejną próbą zaznaczenia przynależności, określenia, kto jest właścicielem.

10. Nam nie wolno być takim cielakiem. Być może, gdy w momencie chrztu, łaska Boża wyciskała na naszej duszy pieczęć, krzyczeliśmy i piszczeliśmy głośniej niż cielaki, którym wypalano znamię. Przyniesiono nas na rękach i być może skrępowani byliśmy becikiem, czy jak to się tam nazywa.

11. Ale teraz nie jesteśmy już małymi dziećmi. Jesteśmy wolni i od nas zależy jak ułożą się nam relacje z Jezusem. A On nie będzie nas łapał na lasso, nie będzie nas trzymał w zamknięciu, w oborze, nie będzie pasł przy pomocy elektrycznego pastucha.

12. On chce wejść z nami w układy partnerskie, chce więzi miłości. A miłość rozwija się tam, gdzie jest wolność. Dlatego oprócz chrztu potrzeba każdemu z nas przymierza. Przymierza między tobą a Bogiem. Układu w którym Bóg odda się tobie a ty oddasz się Bogu - całkowicie, zupełnie, do końca. Oddasz się z miłości, z wielką wdzięcznością za dar życia i odkupienie w Jezusie.

13. Czy żyjesz już w tym przymierzu? Czy tylko śpiewasz o tym piosenki? Żyjesz w przymierzu z Bogiem? Czy tylko głosisz o nim slogany.

14. "Takie będzie przymierze, jakie zawrę z domem Izraela po tych dniach - wyrocznia Pana: Umieszczę swe prawo w głębi ich jestestwa i wypiszę na ich sercu. Będę im Bogiem, oni zaś będą Mi narodem." (Jr 31,33)
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